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MONITOR WARSZAWSKI. 


W WARSZAWIE DNIA 3. MARCA 1825. ROKU WE CZWARTEK. 


Ciepłomierz R. 


bustrzezenia meteorologiczne w Warszawie. 


Barometr. Wiatr. 


Zrana . . . Stopni zimna . —go |Cali 27 liniy 9,4 | Wschodni Północno-wschodni Snieg prnszy. 
P opoludniu . Stopni zimna . —7 » — 7,6 | Wschodni Pólnocno wschodni: Snieg pruszy. 
Wieczorem . Stopni zimna . — 9 » = 4 | Wschodni Północno-wschodni Chmurno. 
CENE Wim EOE, naan A z 

Zrana . Mopm zimna . —io |Cali 27 liniy 7,3 |Poludniowy Poludniowo.zachodni Pogoda. 
Popoladniu , Stopni zimna . — 5 w — 77 Południowo.zachodni Snieg pruszy. 
Wieczorem . Stopni ziwna . —10 + — 93 Południowo-zachodni | Xiężyc. 

( Źrana . Stopni zimna . —ro |Cali 27 liniy 99 Poludniowy Słońce. 

3 Popoludniu . Stopni zimna . — 5 A Z 1) Południowo-wschodni | Słońce. 
Wieczorem . Stopni zimna . —7 5 m 7,6 Potudniowo -wschodni Chmurno. 


Par la grace de Dieu 


NOUS ALEXANDRE Ł 
A EMPEREUR DE TOUTES LES RUSSIES ROI DE POLOGNE 


etc. etc. etc. 


Fidèle aux sentimens et aux vues paternelles qui 
Nous ont portćs a accorder, de Notre propre mouve- 
ment, a Nos sujets du Royaume de Pologne, la Charte 
Constitutionelle, dans le but de maintenir dans toutes 


les Classes des habitans, la paix, la concorde et l'union 
si nécessaire a leur bien être; 


Soigneux d'ćcarter les dangers que labus qu'on a 
fait d'une de ses dispositions a déjà produits et 
pourrait reproduire encore ; 


Considérant que la publicité des débats dans les deux 
ambres, portant les orateurs A consulter davantage 
_ une popularité ćphemere que l'utilité de la chose pu- 

lique, a fait degćnerer ces débats en vaines declama- 
tions, propres à détruire cette union si désirée et en 
u banni le calme et la dignité qui doit présider à toute 
déliberation importante ; SE 


Voulant rómćdier au mal dans sa source, prévenir 
la nécessité de toute influence sur les élections et les 
Opinions., et faire jouir Nos sujets du Royaume de iò- 
ogne de tous les bienfaits que ieur a assurés la Charte, 

Ous avons résolu de consolider Notre ouvrage, en mo- 
lifiant, par un article additionnel, une de ses disposi- 
tions reglementaires dont l'expérience Nous a signalé 

„des graves inconvćniens; 

A , . 

RE cet effet Nous avons decretć et decretons ce qui 


Article additionnel. 


„Les sćances d'ouverture et de clôture de la diete, 
ansı que celles où se promulguera la sanction Roya- 
le aux projets de lois, continueront 4 être publiques, 
comme par le passé, en observant les sollennités ac- 
coutumćes. : 


Żyd Ielection des Commissions ainsi 


e ; ; que pour les 
s rations et discussions uelconques, les deux 


culiee: res se constitueront toujours en Comitć parti- 
Ce M r , . Naa”. 

par able ticle est déclaré faire partie intégrante et insé- 

da Sóńaj o lą Charte constitutionnelle. Le Président 


chargćs, NĄ le Marćchal de la Chambre des Nonces sont 


ur Tite 
i son ekda leur responsabilité personnelle, de veiller 


D a tion, 
kc: Ru Tsarskoe Selo le 1 (13) Fevrier 1825. 
(signé) ALEXANDRE. 


par l’Empèėreur et Roi. 


Le Ministre Secrétaire d' Eta 
en remplacement, le Gćnćral' de Bde. Ca. 
; seiller d' Etat Directeur général, 
(signé) Comte Etienne Grabowski. 


Teew " 


& 


z Bożéy Łaski 
MY ALEXANDER I. 


CESARZ WSZECH ROSSYY KRÓL POLSKI 
itd 1 tod DŁ di 


Wierni uczuciom i Oycowskim zamiarom które Na- 
mi powodowały do nadania, z własnego Naszego na- 
tchnienia, poddanym naszym Królestwa Polskiego, U- 
stawy Konstytucyyney, w celu utrzymania we wszyst- 
kich klassach mieszkańców, pokoiu , zgody i iedności 
tak potrzebnćy dla ich swobodnego bytu; 


Troskliwi o oddalenie niebezpieczeństw iakie nadu- 
życię iednego z przepisów tóyże Ustawy iuż sprawiło 
i ieszcze wznowićby mogło ; 

Zważywszy iż publiczne odbywanie narad w Obu 
Jzbach R pobudzaiąc mówców do powodo» 
wania się raczey chwilową wziętością, niż korzyścią 
rzeczy publicznćy, zamieniło takowe narady w czcze 
deklamacye, zdolne do zniszczenia téy iedności tak- 

ożądanćy, i oddaliło od nich umiarkowanie i powa- 
zną dostoyność, która każdéy ważnéy naradzie towa- 
rzyszyć winna; sA 

Chcąc zaradzić złemu w samym zarodzie, zapobiedz 
potrzebie wszelkiego wpływu na wybory i zdania, a 
przytćm zapewnić poddanym Naszym Królestwa Pol. 
skiego, używanie wszelkich dobrodzieystw, które im 
Ustawa Konstytucyyna zabezpieczyła ; ZA 


Zamierzyliśmy ustalić dzieło Nasze, zmieniaiąc Ar- 
tykułem dodatkowym, iedno z rozporządzeń iego po- 
rządkowych, którego doświadczenie wykryło Nam waż- 
ne niedogodności; 


W tym celu Postanowiliśmy i Stanowimy co nastę- 
pule: 
Artykuł dodatkowy. 


Posiedzenia przeznaczone na otwarcie i zamknięcie 
Seymu, oraz te w których ogłaszać się będzie Sankcya 
Króleska, dana proiektom do praw, odbywać się bę- 
dą iak dawnićy publicznie, z zachowaniem zwyczay- 
nych uroczystości. 


Na wybory zaś Kommissyów i inne iakiekolwiek 
narady i dyskussye, Jzby zamieniać się zawsze będą 
w wydział tayny. 

Artykuł ninieyszy ogłoszony zostaie iako składaiąc 
część ustawy Konstytucyyney i od nićy nieoddziel- ` 
ny. Wykonanie onego Prezesówi Senatu oraz Mar- 


szałkowi Jzby Poselskićy, pod osobistą ich odpowie- 
dzialnością , polecamy. 


Dan w Carskiem Siele dnia 1 (13) Lutego 1825 r. 
(L. 8.) 
Za Zgodność z Oryginałem 


` Radca Sekretarz Stanu Generał Bry Y» 
Kossecki. 


WARSZAWA. 

= Pantera z Memażeryi Pana Aken, o 
którćy nabyciu dla gabinelu zoologiczne- 
go donieśliśmy poprzednio, kupiona zo- 
stała za 390 nie za 336 Zdp.— Również 
„przedał Pan, ken do tego.gahinelu za 60 
Złp. wspomnione przez nas iaie Strusia 
z Nowćy Hlollandyi, 

— W Kiiowie był znaczny zjazd na te- 
raźnieyszych kontraktach. Sławny skrzy- 
pok Lipiński dał koncert i miał dochodu 
500: czer: zł:. Słuchacze, zachwyceni iak 
zwykle, Żądali drugiego koncertu, który 


— AIM — 


Adama Naruszewicza z rękopisma biblio- 
teki Puławskićy. = 14) O wychowaniu ʻi In- 
strukcyi. "Myśli zP. Bonald. 15) O spisie 
roślin ogrodu botanicznego Króleskiego 
Uniwersytetu Warszawskiego wyddnym 
przez M. Szuberta. 

Pamiętnik ten sprzedaie się w Drukarni 
Szkolney i w Księgarni JP. Brzeziny. 

— Parobcy JP. Bielskiego pod Nro 2324, 
powróciwszy dnia 28 Lutego r. b. do do- 
mu od wożenia drzewa, zamiast nocować 
w .stayni podług rozkazu swoiego Pana, 
poszli do lzdebki pod strychem będącey, 


z Wiednia 2 Lutege. 


— Dnia 26. Sierpnia r. z. rozstał się z 
tym światem w dobrach swoich w 77 roku 
| Życia , Hrabia Rudolf Chotek, bardzo za- 
służony w kraiu Obywatel, który posia- 
dał ciągle zaufanie czterech ' panuiących: 
Maryi Teressy, Leopolda II., Józefa aby, 
Franciszka I. Wiele wybornych urządzeń 
| wydanych w ciągu iego urzędowania w 


| Czechach wzbudzaią Żal iż tak krótko trwa- . 


ły. 


. : 


z Bruxelli 16. Lutego. 


także był liczny; dał go Lipiński spólnie gdzie zaniósłszy siana i drzewa zapalili w| __ Dnia 14. b. m. udzielony został drus 


z młodym fortepianisią lwowskim Panem 


piecu, a niedbaiąc na wytlenie się węgli 


| gićy Izbie proiekt do prawa względem od- 


Ruckgaber. Dawał także koncert skrzypek spać się pokładli, zasunąwszy rurę; w tym udania do dyspozycyi Rządn naywięcóy 8 
Gerke; niemnićy, było widowisko - sceni- stanie zdsnęli.  Nazaiutrz znaleziono ich | milionów złotych, aby tenże, ile możności, 
czne w ięzyku francuzkim , przedstawio- wszystkich zagorzałych ; prędki ratunek | mógł wynagrodzić straty zrządzone gwał- 


ne przez Aktora 77 aldowskiego (znanego przywrócił czterech do (życia; lecz Piąty» | towną powodzią z dnia 3. 4. i 6.b.m, Z` 
w roku zeszłym w Warszawie) i śpiewa- Syiwester Szymański, lat" 31 maiący, dnia tćy żądaney summy i z nakazanych skł 


czkę przybyłą z miasta Moskwy. 

— (Artykuł nadesłany. ) ZacaDsa - Lirt- 
RACKA. — Autor dziełka -wierszem pisane- 
go, pod tytulem: « Rosprawa Przygody 
starego żołnierza roku Pańskiego 1595 u- 
czyniona. — W Krakowie r. 1595 in 4to 
kart 14, »ukrył imie swoie i nazwisko w 
następuiącćm Anagrammacie : 7 


t2 m. b. życe zakończył. 
PRZYIECHALI (dnia 18 Łulego 1 i 2 Marca) 
Walter Samuel kupec z Pruss — Janas Wil- 
i helm Obyw. z Kijowa — Działowski Xawery Hr. 
| 4 Radomia — Zabiello Henryk koniuszy J. C. 
Mości z Góry — X. Łinowski Antoni Proboszcz 
Jan Ob. z Grodna — 
Węgierski Nikodem Major z Uniejewa — Buch 
Alexander Urzędnik Rossyyski z Petersburga — 


tz Głowna Suchocki 


a- 
dek naywidocznićy się okażnie , iak okro- 
Pną, w. nowszych czasach niesłychaną klę- 
skę, Nideflandy poniosły, 

— Liczba osób zatopionych powodzią iest 
dosyć znaczna. W Meypel pływały czół- 
ma po ulicach, a wielu mieszkańców ucie- 
kaiących z swolemi trzodami potonęło na 
drodze. Znaleziono w Zwoll dnia 10 o- 


‘Sibila serpentum post N. gemitumque luporum, | Szer fedpoldi kugfć: 2 Bygilowiag 2-5 Mati- koło 25 utoniętych. W mieyscach Gee- 


-Ad dantem a Valeo jungito , nomen habes. 

Caetera Germanus facili ubi dictat hiatu , 

Fer caput! , et nodum corticis adde pedi. 
Ktoby. odgadł Autora i doniósł o tem, 
uczyni przysługę Literaturze. 

— Wyszedł z drukarni szkolnćy * ) Pa- 
miętnik Umiciętności, sztuk i nauk z roku 
1824, zawieraiący stronnic 289 z dwiema 
rycinami na kamieniu. Położony na po- 
czątku Numer l. spodziewać się każe dal- 
„szych numerów tego pisma. Nie iest to 
jednak pismo peryodyczne, i dla tego ne 
ogłoszono nań Żadnćy prenumeraty. Cena 
Nru pierwszego wynosi złp. sześć. Z mate- 
syy wnim umieszczonych domyślać się wy- 
(pada, Że ten Pamiętnik szczególnićy nauki 
fizyczne i ich przystósowania mieć będzie 
naj celu. Źródło tych nauk iest bardzó 
obfite; zasilają ie ciągle odkrycia i wy- 
` nalazki. Ważną więc przysługę uczyni 
krajowi pismo, które upowszechniać będzie 
te wiadomości w sposób iasny i dokładny. 

Wydanie pierwszego numeru iest piękne 
1 staranne. Zawarte w nim materye są 
następujące: 1) O skropleniu niektórych 
gazów, tudzież. o zastósowaniach użytecz- 
nych mogących z takowego wyniknąć. /2) 
O: opotze ciał względem elektryczności i o 
nowym sposobie P. Rousseau mierzenia te- 
go oporu. 3) O skutkach które otrzymał 
P.. Cagniard de Latour ogrzewając ciecze 
w zamkniętych naczyniach. 4) O dono- 
śności głosu rozchodzącego się w gazie wo- 
dorodnym. 5) O działaniu kwiatów na po- 
wietrze. 6) Obserwacye P. de Blainville 
nad żywym krokodylem w Styczniu 1823 r. 
7) Q sposobie przygotowania ziemi, aby w 
swoim czasie iak naywięcćy saletry wydadź 
mogła. 
ziemi i dźwigania wielkich kamieni. 9) 
odlewach drewnianych. 10) Dalsze ` roz- 
winięcie przyczyny pozornego powiększa- 
nia; się ciał niebieskich przy poziomie, 
11) Nowy sposób dzielenia linii prosićy 
na części równe. 12) O zbiorze dyploma 
tów Monarszych i trakiatów wydanych sta- 
raniem Ir. Rumiancow a Kanclerza Państwa 
Rossyyskiego. 13) Wiadomość o tomie 
pićrwszym Historyi narodu Polskiego przez 
*) Na Krakooskićni przedmieścia w doma To 
warzystwa Przylacioł Nauk. - ! A 


8) O machinie do wyrywania z| 


wska Maryanna Hr. z Siedlec — Monsiowicz 
Długosz kupiec z Grodna — Szweykowski Jozef 
Starasta z Wilna., j 


M YIECHALI (doia 28 Lutego 1 i a Marca) 

König Ludwik Negoeyant do Poznania — Ko 
rylowska Praxeda, Pulkownikowa do Między, 
rzyca. —- Poniatowski Stanislaw Porucznik do 
Siedlec — Moczydłowski Józef Hrabia do Pul- 
tuska — Pokal , Mikolsy kupiec do Rossyi — 
Mogilnicki Prezes Trybunału do Siedlec — Mar. 
kus Weyngort kupieę do Kalisza — Gędroyć 
Jan Xiąże do Łowicza — Kaminer Jakób ku- 
piec do Jarosławia — Mikorski Jan Hrabia do 
Słubic — Wodzicka Hrabina do Płocka — Za 
rowski Walenty Komornik do Brześcia — Wel- 
tay Franciszek Menażernik do Prus. 


z Królewca 5. Litego. 

— Zapasy zboża powiększaią się, a nie- 
którzy kupcy maią pszenicę przed 6- laty 
kupowaną , na którćy bardźo wiele tracą. 
Na tém co roku zeszłego wysłali kupcy , 
nie naylepićy wyszli. W prowincyach Ros- 
syyskich i Polskich codziennie pomnażaią 
się zapasy, zwłaszcza że dla wysokiego 
cła 15 sgr. (3 Złp.) od półkorca, (Schef. 
fel), nie tanie wywożą; chociaż to cło tamu- 
ie z iednćy strony wprowadzanie zboża z 
Polski, z drugićy strony ten szkodliwy 
wpływ wywiera, iż zmnieysza odbyt śle- 
| 42 i towarów osadniczych. Cło wysokie, 
na śledzie nałożone , a to dla wzniesienia 
rybołostwa na 'wybrzeżach Pomeranii, 
prawie zupełnie handel ten zniszczyło , 
tak iż roku przeszłego tylko 6000 beczek 
przybyło do Piławy z Danii, Norwegii, 
Szkocyi i Hollandyi. 

*Cico utrzymuią statki przewozowe, nie- 
l zły mieli zarobek w roku zeszłym ; wszyst- 


teraz nowe budować poczynaią. Że zaś 
wszystkie większe okręty nasze zaięte bę 
dą przewozem drzewa budowlowego ' do 


Anglii, zagraniczne więc statki mogą wf 


tym roku spodziewać się zyskownych ła- 
dunków. Gospodarze wieyscy zaymuią śię 
ulepszeniem wełny , w czem rząd znacznie 
icli wspiera; uprawa konopi także się po- 
większyła, gdy przyzwoita cena w' roku 
| przeszłym z powodu wiełkiego pokupu do 
Anglii, wynagrodziła pracę rolnika. 


a 


a, 


kie statki użyte były do żeglugi, tak iż 


| neluyden, Blankenham, Steenwyck i t.d. 
zginęło 110 ludzi. W Rouveeń znałezie- 
no wielu nieszczęśliwych na wiązaniach da- 
chów w naywiększćm 'niebeżpieczeństwie. 
Przy zerwaniu gróbli pod Norderdyk zgi- 
nęło 180 osób. Dnia 9. znowu 200 osób 
uratowanych przybyło do Amsterdamu. . ; 
(G.B.H,) .. 
— Następuiąca anegdota służyć może za 
nader wymowny przykład niepospolitćy 
odwagi: Przy Thisselt młoda ićdna dzie- 
wczyna spostrzegła zbliżającą się wodę do 
swego pomieszkania; zaniosła więc spiesznie 
swólą chorą matką na górę, a podobnym 
sposobem uratowała ieszcze pięcioro dzie- 
ci z sąsiedztwa, których rodzice przy gro- 
blach byli zatrudnieni.  Zeszła znowu z 
góry dla przyniesienia żywności, lecz iuż 
musiała brnąć w wodzie po szyię, i z wiel- 


ką trudnością mogła dostać cokolwiek 


chleba z sżafy. Zaledwie znawu weszła 
na górę gdy woda tak gwałtownie przy- 
brała Że iaż do dachu dochodziła. Zro- 
biła na prędce z żerdzi i desek rusztowa- 
nie, położyła na nićm swoię matkę i pię- 
cioro dzieci, i sama .się tamże sclironiła, 
gdy niebezpieczeństwo co raz się wzma- 
gało. W tem okropnćm położeniu zosta- 


wali aż do dnia następnego, w którym ' 


mała łódź, po wyratowaniu poprzednićm 


wielu. osób, oswobodziła iich zniechybney 


śmierci. rij? 

— Wielki proiekt powiększenia i: wygłęe 
bienia kanału Bruxelskiego , tak aby okrę- 
ty pewnćy wielkości mógły aż do tego 
miasta przyplywać, zapewne przyydzie do 
skutku, gdy tyle kapitałów leży mar- 
twych. Kommissya umyślnie na to wy- 
znaczoria zatrudnia się bliższćm rozpozna- 
niem planu, który piękne to miasto uczy= 
ni nieiako portem morskim, 1 nieprzeli- 
czone zjedna mu korzyści. ( Dz. Frank. ) 


"Od granic Włoskich 3. Lutego. 


— Dostrzegacz Austryacki umieścił do- 


słownie traktat pomiędzy Sardynią i Por- 


tą. Porta nietylko podpisała traktat przy- 


iaźni, handlu i żegługi pomiędzy króle- 
skim dworem Turyńskim a Sułtanem Mah- 
„mudem Il., lecz oddzielnym aktem przy- 


/ 


— 


anała formalnie wolną żeglugę po morzu 
cżarnóm banderze Sardyńskićy tak iak ićy 
używaią i inne bandery, lecz z tym wy- 
raźnym warunkiem, aby Sardyńskie sta- 
tki*nie płynęły pod obcą banderą na po- 
mienionćm morzu. Druga nota z dnia 24. 
Sierpnia 1824 r. uwiadamia : Że rząd Otto- 
mański uznał formalnie, iż wszelka ture- 
-cka własność podlega przy wprowadzeniu 
ićy do kraiu Sardyńskiego tym samym o- 
płatom , które i od innych Mocarstw w stó- 
sunkach handlowych z Sardynią będących, 
pobierane bywaią. Króleska Admiralicya 
przykazała surowo swoim poddanym, by 
nie przyymówali Żadney obcćy własności 
na okręty przezńaćzóne do portów Lewanc- 
kich lub czarnego morza, a tó w celu do- 
pełnienia Warunków wspomnionych. Co- 
fnęta oraz wydane poprzednio pozwolenia 
Żeglugi,tym zaś, którzy posiadaiąc ie nie 
są przytomni, pozwoliła 6 miesięcy czasu. 

— X. Angelo Mai, sławny Bibliotekarz, 
mianowany został Apostolskim nadliczbo- 
vym Protonotaryuszem. ' 

—Dnia 7 Stycznia nastąpiło uroczyste zgro- 
madzenie nowego sądu handlowego w Rzy- 
mie, > 


 — 0 aM 
» Pu x Neapołu 25 Stycznia. 
— Dnia 23 b. m. przybył Xiąże Blacas 
do tuteyszćy stolicy. 
— Król Jmć ogłosił zapełne darowanie 
winy, podofficerom i żołnierzom zbiegom 
potęgi lądowey i miorskićy, iako i świeżo 
uiętym i skazanym, potwierdził oraz z 
uwolnieniem od kary pieniężnćy szluby 
wszystkich woy skowych, którzy bez po- 
zwolenia weszli w związki małżeńskie. 
— Donoszą z Syrakuzy z.dnia 28 Gru- 
dnia ico następuie: Czytamy w zagrani- 
cznych gazetach, że ulewne deszcze żrzą- 
dziły w niektórych - północnych kraiach 
okropne powodzie. Nas zaś przeciwnie 
dotknęła naystrasznieysza posucha. W głę- 
bi Sycylii jedzie się niekiedy 25 i 30 mil. 
a nie można widzieć młyna któryby miał 
wodę, winnych zaś mieyscach  zabiiaią 


Pomnieysze bydło dla niedostatku paszy i 


wody, . 
a/l 
Wiadomości z Grecyi. 
= Gazeta Hydryocka z dnia 20 Grudnia 
nastębuiące o stanie półwyspu zawiera ù- 
wagi: 

» Dla czego woyska Epiru do Pelopane- 
zu wkracząć maią ? Rumelioci nie maiąż 
PWN dla siebie zawodu ? Nie -zdoła- 

~ iąż Moreoci sami bez cudzćy pomocy u- 
skromić „burzycielów dò buntu niektóre 
ich prowincye podniecaiących ? Czemu rząd 
dla załatwienia spraw Peloponezu innych 
nie użył sposobów, nie zaraz udał się do 
oręża? Takowe pytania zdaią się na pier- 
Wszy rzut oka nader sprawiedliwe; lecz 
głębsza rozwaga okaże ich zupełną nie- 
stósowność, Gdy woyska Fpiru , zniszczy- 
ków tegoroczną wyprawę lądową nieprzy- 
iaciół , zamierzały wraz z woyskiem Pelo- 
ponezu wkroczyć do Tessalii , Eubei i t. d. 
wtedy podniosła głowę zjadliwa Hydra na 
łonie Peloponezu wykarmio 4 

> 3 na, pragnąc z 
naywiększą wsciekłością rozdzierać wnę- 
tzności oyczyzny, ssać krew ićy, i nisz- 
czyć całą siłę. Zródłą doki g 
sit służące, blizkie były wyschnięcia, a 
rząd który iedynie złenia zaradzić mógł, 
blizkim był zagrożony upadkiem. Gdy 
bóy wre wewnątrz, gdy Wszystko pewney 


rzymania tych 


zagłady blizkie, gdy wspólne ludu ognisko 


ginie, w śród takich okoliczności nie zmu- 


t 
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szałaż nas konieczna potrzeba do. ziedno-. 
czenia sił wsżystkich ? Jakże można było 
podeymować wyprawy dla odzyskania zie- 
mi Hellenów, w tedy gdy ta wewnętrzna 
Źmiia wszystko kłóciła, a kraie oswobo- 
dzone na nowo nieszczęśliwemi stać się 
mogły? Czyż mieliśmy czekać aby Tessa; 
lia, Macedonia i t. d. doznała losu Liva- 
dyi i Beocyi, które od kilku lat, przez 
tęż samą Hydrę zniszczone, dzikim zwie- 
rzętom za pastwę służą ? « 

»Mieszkańcy: Peloponezu potrafią zgła- 
dzić ten potwór, a na tyle nieszczęść prze- 
zeń sprawionych nie mogą bydź nieczu- 
femi. Swiadkami tego są Eparchie Patras- 
su, i Gastuni ;, owe „okiem nieścignione 
równiny, gruuta tak Żyzne , stały się od 
czterech lat. dla ludu bezużytecznemi. 
Świadkami są. mieszkańcy Karyteny i ty-. 
lu innych Eparchiy, których uważano iako 
niewolników zakupionych przez ich panów 
mniemanych. Lecz walka nie samym o- 
graniczuła się Peloponezem. Z tegoż źró- 
dła wypłynęły klęski Rumelii i innych nie- 
szczęśliwych okolic. — Walka więc była 
wspólna, a brzemienna nieszczęściami Hy- 
dra, znienacka zdradzieckie szpony do 
wielu rozciągaiąc Eparchiy, większemi niż 
przed tćm groziła klęskami; trzeba więc 
było wszystkie ziednoęzyć siły, aby zgnę- 
bić potwór nimby przyzwoitego doszedł 
wzrostu. 

Jakiegoż innego środka prócz mocy orę- 
ża mógł użyć rząd w takich okoliczno- 
ściach, dla utrzymania zachwianego po- 
rządku, i oddalenia tak srogich klęsk któ- 
re nam groziły ? Miałże wchodzić w ukła- 
dy? Tym sposobem zdradziłby nayświę- 
sze prawa ludu, wydaiąc wszystko na sa- 
mowolność nieograniczoną Egoistów. Miał- 
Że. zwołać zgromadzenie narodowe? Lecz 
mogłoż to: nastąpić w chwili gdy niezgoda 
przez hersztów buntu po różnych rozsze- 
rzyła się prowincyach, a głosy zamiarom 
ich egoizmu odpowiadaiące łatwo zaku- 
pione , przygotowane, lub wreszcie i wy- 
muszone bydź mogły ? „Każdy łatwo się 
przekonać potrafi, iż takowe zgromadze- 
nie narodowe pod żadnym warunkiem 
spraw publicznych urządzić niezdolne, wią- 
kszy ieszcze nieład sprawić może, Zgro- 
madzenie narodowe w przyzwoitym czasie 
zwołane bydź powinno, wtedy, gdy depu- 
lowani wolne głosy ludu nieść mogą za 
interessem tegoż ludu który rządowi naro- 
dowemu powierzyły. «. 

Dodadź tu należy uwagę, iĉ obraz tak 
świetny w istocie, dziełem iest strony zwy- 
cięzkićey. Gdyby stronaw lćy chwili zgnę- 
biona ; równie iak iey przeciwnicy, w swóy 
mocy Gazety maiący, odezwać się mogła, 
bez wątpienia początek i postęp woyny do- 
mowćy.w innéy wydałby się postaci. 

( Dost. „Austrya.) 


—— —— 


À z Madyytu.8 Lutego. 

— Xiąże Maxymilian otrzymał od na- 
szego Monarchy nowy dowód przyiaźni. 
Król JMć nadał mu bowiem kommando- 
ryą Castel - Novo, przynoszącą ro 
cznego dochodu 600,000 realów (40,000 
talarów.) 

— Don Laserna Wice-Król Peru prze- 
słał z Cuzco pod dnien 24 Marca 1824 r. 
Królowi Jmci powinszowanie z powodu ie- 
gó uwolnienia i przywrócenia do prawćy 
władzy. 

— Dnia 2 b. m. P. Zea, brat Ministra 
interessów zagranicznych, wyiechał do Pe- 
tersburga. Powodem tćy podróży iest no- 
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ta Angielskiego Rządu tycząca się niepod- 
ległości Ameryki. 

— W tych dniach odiechali Kommissarze 
do Londynu dla zaciągnięcia pożyczki 200 
milionów realów; ieden 'z tych Kommissa- 
rzy iest powinowatym Pana Ugarte. 

— Panuie tu ciągle wielka posucha. Jak 
bardzo zmnieysżył się handel wełny w 
Hiszpanii’ dowodzi tego naylepićy sprze- 
danie sławney trzody w Torres - Paular 
złożonćy: z 15,000 sztuk. 

— Twierdzą Że były Minister Erro o- 
trzyma w krótce pozwolenie powrócenia do 
Madrytu. Proces madryckich Exregido- 
rów wtych dniach się ukończy. Policya 
w Almeira nadesłała rządowi odezwy i inne 
buntownicze pisma tamże zatrzymane. W 
samćy stolicy nadybano towarzystwo mło- 
dzieńców, zaymuiące się w salonie ozdobio- 
nym emblematami wolnomularskiemi roze 
bieraniem politycznych przedmiotów. Nay- 
starszy z tych polityków ma zaledwie lat 17, 
a ieden pomiędzy niemi ma dopiero lat 14. 
Zaprowadzono ich wszystkich do więzie» 
nia. Zdaie się iż ci chłopcy maią związ- 
ki z prowincyami , albowiem posłano roz- 
kaz do Valladolid aresztowania tamże 4 
młodych lndzi. (Dz. Frk.) 


p Z m 
a Londynu 13 Lutego. 


Nigdy mowa od tronu nie dała ieszcze 
tyle. powodów do licznych wykładów 
ile teraźnieysza. Lubo zdaie się prostą 
na pierwszy rzut oka, przecież każda 
strona czyni uwagi i nad tém cosię w nićy 
znayduie, i nad tém czego w sobie nie- 
zawiera. i tak mp. nadaremnie z iednćy ` 
strony szukaią iakiego napomknienia wzglę- 
dem zmiany ustaw zbożowych, z drugićy 
zaś widzą ią w Króleskićm zaleceniu aby 
coraz więcóy usuwać z handlu wyłączenia. 
Jeden napróżno szuka zwykłego wyrazu 
„Przyiaźń < w mieyscu w któróm mowa 
o stósunkach z innemi mocarstwami; dru- 
gi zadowolony gł dary nadzieią utrzy- 
mania pokoiu. Że w mowie Króleskićy 
nie brzmi wyraz „Uznanie* gdy idzie o 
sprawę południowćy Ameryki, nie ieden 
przypisuie to skrytemu politycznemu skła- 
nianiu się do polityki stałego lądu; inni 
mniemaią że wymówiony wyraz w dyskus= 
syach ministrów zaręcza za przyięcie osad 
do rzędu politycznych kraiów.  Przyobie- 
cane niepowiększanie tax sprawia w innych 
znowu mniemanie, iż nie nastąpi zmnieysze- 
nie cła, gdy niektórzy iasno widzą, że od , 
wielu artykułów iakoto: kawy, wina it.d. 
cło kosumowe będzie zniesione. To pe- 
wna iż nigdy nie zważano więcćy na wol- 
ność handlu jak teraz.  Przekonano się z 
pewnością, że małe taxy od wielkich summ 
równie są pożyteczne kraiowi, iak i rządowi, 
że małe cła powiększaią spotrzebowanie i 
wszystkich zadowalaią.;To przekonanie oka- 
zało się i w skutkach, gdy prawie iuż za- 
niedbany handel towarami nagle się oży» 
wił i op: nował poiedyncze kapitały, któ- 
re powoli wydobywano z nierozmyślnego 
handlu akcyynego. Podniosła się cena pra- 
wie wszystkich towarów , w miarę pomno- 
żonego ich spotrzebowania. (G. B. H.) 
— Biega tu plan do utworzenia towarzy-=. 
stwa, które podeymnie się tyle wydawać 
gazet, i w takiey formie ile ich teraz w 
ogóle wychodzi w Londynie. Kapitał ma 
wynosić 250,000 f. s. podzielony na 5,000 
akcyy. Jedna osoba może iednę tylko ak- 
cyą posiadać i obowiązana wystarać się o ie» 
dnego Prenumeratora, i o doniesienia prywe- 


tne, których koszta druku przyniosłyby 
50 F. S. 


~— Oczekuią tu przybycia P. O'Connel 


' dla przewodniczenia biesiadzie, która w go- 


spodzie Londyńskićy dana będzie na korzyść 
ezkół Katolickich wschodnićy części sto- 
licy. 

=— Gazeta Times podaie proiekt, aby Par- 
Jament uznał za rzecz godną kary, skoro- 
by który z członków Parlamentu głoso- 
wał względem zatwierdzenia nowych towa- 
rzystw spekulacyynych, będąc sam inte- 
ressowany. Przypomina iż wielkim wy- 
siępkiem Cragga, Aislabie, mówcy Izby 
niższćy i innych członków, których dla u- 
częstnictwa w proiekcie południowego mo- 
rza z Parlamentu wyłączono i prócz tego 
ukarano, to iedynie było, Że pobrali Ak- 
cye wtym celu aby Akt morza poładnio- 
wego w Parlamencie przewiedli.. Nie iest 
to rzeczą nadzwyczayną, Że nawet obrani 
Dyrektorowie członkom Parlamentu pew- 
ną ilość Akcyy ofiaruią, w zamiarze pozy- 
skania poparcia przez nich swego planu w 
Parlamencie : jest to bardzo do przeku* 


pstwa podobne. — Dziś zaś outor artyku- 


łu nadesłanego twierdzi, iż równie slu- 
szną byłoby tym sposobem rzeczą, aby 
członkowie zatwierdzonych już iistnących 
towarzystw, podobnież do głosowania nie 
należeli, gdyż pomiędzy temi proiektami 
jest wiele korzystnych dla publiczności, 
którymby się chyba jmleres prywatny 
gprzeciwiał. 
— Odebrane Gażety ze Stanów Zjedno- 
czonych dochodzą do 19. Stycznia. Prezy- 
dent Monroe uczynił: Poselstwo do Kon- 


, gressu Żądaiąc, aby teraz gdy óddala się 
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od administracyi spraw publicznych, „iak 
mayściślóy przeyrzano wszystkie czyny ie- 
go urzędowania , a mianowicie  zawiado- 
wanie groszem publicznym; pismo  iego 
tchnie goryczą z którćy widać że P. Mon- 
roe bardzo iest lkliwy na krzywdzące wieści 
rozsiane przez iego nieprzyiaciół, Stóso- 
wnie do iego' Życzenia wyznaczony został 
Komitet z 7 członków który ma złożyć 


„rapport Kongressowi. ` 


Prezydent doniósł o Ratyfikacyi trakta- 
tù z Rossyą4, mocą którego to Mocarstwo zgo- 
dnie ze Stanami Zjednoczonemi oznacza 


Ainią demarkacyyną na północno - zacho- 
dnićy stronie Ameryki, na 54 stopniu i 40 
minucie szerokości północnćy. 


Nie ma w papierach amerykańskich 
wzmianki o wielkićm zwycięztwie po raz 
setny odniesionćm przez Boliwaza. 

Hiszpanie czynią mocne przygotowa- 
nia w Hawanie. Go 

Króleski okręt Primrose zabrał w Antyl- 
Jach Francazkiego Bryga z 460niewolnika- 
mi, i pokazuie się, Żeciż w blizkości Sierra 
Leona przez iednego z Irlandczyków zaku- 
pieni i na okręt sprowadzeni byli. 

Admirał Cochrane zaspokoiony przez 
rząd, zaniechał śwego zamiaru powrócenia 
do Anglii. A 

W Senacie Stanów Zjednoczonych P. 
Aug. Szorrs z Neuhampshire złożył rap- 
port o handlu karawanowym iaki się z doli- 
ny rz. Missisipi do środkowych Mexyku pro- 
wincyy prowadzi; rapport ten drakować 
zalecono. Wykaznie sięz niego, Że handel 
ten, ieszcze w kolębce będący, przyniósł iuż 

rzecież czystego dochodu 190,000 Dolarów 
w gotowiźnie, nieracluiąc w to kosztownych 
futer. Głównym przedmiotem który Sta- 
ny Zjednoczone dostarczają prowincyom 
rzeczonym są towary bawełniane: przy 
czćm godna rzecz uwagi iż bawełna do tego 


- | wrócić cechy rozmaitych rzemiosł, dać im 


i — 


[banalo rośnie w południowych prowincy» 
ach, w północnych ią wyrabiaią, a przez 
zachodnie wy wożą. ; 

— Sławny Cochrane pieszo podróż odby- 
waiący, jest teraz w południowćy Amery- 
ce i zawarł kontrakt na kopalnie miedzi 
w Assa należące do familii Boliwara. 


— z AO a 
z Paryża 18 Lutego 


| — Prawo o świętokradztwie przyięte zo- 
stało przez izbę Parów dnia 18, większo- 
ścią 127 głosów przeciw 92. Główna zmia- 
na (na którą Minister sprawiedliwości zgo- 
dził się w imieniu króla) zaszła w arty- 
kule 6tym który podług następuiącey Re- 
dakcyi przyięto. „Zhańbienie poświęconych 
hostyy karane będzie śmiercią; exekucyą 
poprzedzi wyznanie winy(amende konorable) 
ze strony skazanego przed głównym ko- 
ściołem mieysca w którćm  popełniona 
|sbrodnia, lub mieysca w którém zasiada 
ISądkarny.* Początkowo wnosiło M iniste- 
| ryum ażeby na tę zbrodnią kara oycobóystwa 

wyznaczona była. i 

Na tey dyskussyi nie byli Arcybiskup 
Paryzki i Minister spraw kościelnych ( Bi- 
skup Hermopolitański); ostatni dla słabo- 
ści. 

— Już rozpoczęto śledztwo .w processie 
o dostawę żywności dla woyska w wypra- 
wie Iiszpańskićy; Pan Ouvrard którego 
dla sprawdzenia akt z więzienia przywoła- 
no, został na nowo w St. Pelagie osadzo- 
ny.—  Przyaresztowano Intendenta woy- 
ska Pana Sicard i innych pomnieyszych 
Urzędników. 

W Izbie Deputowanych rozdano człon- 
kom zdanie sprawy o skutku badań czy- 
nionych w tym przedmiocie, przeź Kom- 
missyą z obu Izb w roku zeszłym wyzna- 
czoną; Rapport ten, drukowany, wynosi 
pięć grubych tomów in 4to. 
| — Na posiedzeniu dnia 14. słachała Izba 
deputowanych rapportu o różnych petycy- 
ach. Prośba nieiakiego P. Guerin była 
| powodem do sporów ; żąda on aby przy- 


| 


naczelnika z tytułem Rektora, i przepisy 
któreby położyły tamę nadużyciom iakich 
jsię rzemieślnicy dopuszczaią. Kommissya 
proponowała odesłanie tćy prośby. do bió- 
ra objaśnień. P. Benj. Constant żądał by 
przystąpiono do porządku dziennego ; lecz 
lzba nakazała powyższe odesłanie. 

— Dziennik Drapeau blanc umieścił «O 
Xiędzu Pradt i dziełach iego « następuią- 
cy artykuł: 

Biednym emigrantom zagraża nowe pi- 
smo Xiędza Pradt tyczące się wynagro- 
dzenia. Niedawno pokłócił się ten Ex - Ar- 
cybiskup Mechliński z zacnym Deputowa- 
nym. X. Pradt zarzucał P. Puymarin że 
nie czytał dzieła iego a ten mógł mu od- 
powiedzieć: A Waćpan Mości Xięże? — 
Niewątpliwą iest rzeczą że Prałat sam two- 
rzy swoie dzieła; tworzy ie otwarcie w 
salonach , na przechadzkach , po rogach u- 
lic, lecz niezawodnie nie czyta ich, albo 
mówiąc inaczey, nie odczytuje. Zaiste 
gdyby raczył podiąć się tey pracy, to za- 
pewne iako człowiek dowcipny i oświe- 
cony usuńąłby z nich mieysca nieznośnie 
rozwlekłe, niezrozumiałe, oraz mnóstwo 
wyrażeń błędnych i na los rzuconych. Niech 
mi iego wysokość przebaczy, lecz oświad- 
czyć muszę że sobie za nadto lekce waży 
publiczność gdy ićy tak zaniedbane dzie- 
ła ogłasza. Jest pewna powściągliwość dla 
pisarzy od którey sam Arcybiskup nie mo- 
Że się uwolnić. Z razu umyśliliśmy iśdź 

E w krok za X, Pradt i zbijać go, iak- 


kolwiek ` preykeą ieyt droga btórą eig 
on udaie. Lecz zastanowiwszy się Zlepićy 
poznaliśmy Że przez to przypisalibyśmy 
iego dziełu większą wagę aniżeli ią sam 
nadaie ; przeto iako i pierwćy rozstrząsać 
będziemy w. szczególności każde zapytanie 
wynikaiące z prawa o wynagrodzeniu. 
Xiądz Pradt , iest to pisarz zupełnie od- 
dzielny; natura obdarzyła go wyobrażnią 
przenoszącą się bez porządku od przede 
miotu do przedmiotu, którćy dopomaga 
osobliwsza gadatliwość. Próżny, śmiało roze 


prawiaiący o wszystkićm, pisze zupełnie - 


tak iak mówi, źle czy dobrze, często do» 
wcipnie, lecz bardzo rzadko z rozsądkiem; 
każdy przedmiot dobrym iest dla niego 
byle tylko zrobił wrażenie i byle z tego 
wrażenia na ostatku wyniknął czysty do- 
chód na iego korzyść. Przybywa tak iak 
iego współziomkowie: przebyć w stolicy 
przykrą porę roku; iak oni co zima ściąga z 


Paryżanów znaczną kontrybucyą którą 


odwozi do swoićy kochanćy Auwernii, skoe 


ro tylko skowronek śpiewać zacznie. Lecz . 


Prałat ma nad towarzyszami swoiemi te 
dwie znakomite korzyści, Że tu i owdzie 
zaiada przewyborne liberalne obiady i 
daie dowody swego talentu `w cie- 
płych i dobrze opatrzonych salonach. 
Rozprawia -dopóty dopóki go kto słuchać 
raczy, a gdy luż wszyscy zmordowani -0+ 
deydą, mówiieszcze w tćy nadziei że ktoś 
znowu przyydzie. Pamiętamy iak uporczy- 
we a zawsze bezskuteczne usiłowania czynił 


X. Prad abysię dostać do izby deputowanych. 


O APO 


Raz cieszył się przez dwadzieściai cztery goe - | 


dzin fałszywą widomością o swoim wybo- 
rze iprzezten czas od domu do domu cho- 
dził ze swoićm szczęściemi Żarcikami. Ten 


zawód nie odstręczył go wcale; w nastę ` 


pnym roku przyrzekał  okręgówi w 
którym się za kandydata podawał założe- 


nie szpitalów, wyposażenie panien celu- 


iących z cnoty, szkoły nauczania wzaie- 
mnego i po tym niewinnym wykazie wspa- 
niałości przydał: „„Nie wiecie Mci Panowie 
„co za deputowanego mielibyście ze mnie; 
„ia zdołam mówić wciąż przez cztery go= 
„dziny nieodkrząknąwszy ni razu.* Na 
nieszczęście X. Pradt nie był wystawiony 
na takie doświadczenie. Jego przyiaciele 
zapewniaią że byłby z honorem wyszedł 
z niego. 

W zeszłym wieku zaprzestano rozma* 
wiać z P. Daube, którego żądza dysputo- 
wania budziła przed wschodem słońca. 
A wtym wieku nie będą odpowiadać Xdzu 
Pradt, który także się budzi bardzo ra- 
no dla pisaniao czómkolwiek bądź, lecz 
zawsze w gruncie serca bez przekonania 
i bez rzeczywistego zamiaru. X. Pradt 
przestał iuż bydź pisarżem do którego się 
odwołuią, lecz iest zawsze ciekawym.* 


— Jeżeli rząd francużki przychyli się do 
życzeń miasta Paryża, i pozwoli na zało» 
żenie wolnego składu towarów osadniczych, 
wtenczas takowy środek wielki miałb 
wpływ na handel osadniczy. Już i ta 
towary rzeczone w znacznych bardzo 


do Szwaycaryi, do zachodnich ipołudnio= 
wych Niemiec, do wyższych Włoch, a oso* 
bliwie kawęBrazylską.Brak kapitałów w mia 
stach nadmorskich Francyi a obfitość ich 
w Hrollandyi, zapewnia tey ostatnićy 
korzyści których nie przeważy utrudzona 
żegluga na Renie, wiele towarów % 
Antwerpii lądem idzie do Kolonii, ponies 
waż koszta przewozu na Renie 45 krayc: 
na Centna: więcćy wynoszą. Gdyby zań 
pruskie cło przechodowe nie było tak 
wysokie, czę T ieszcze téy drogi U* 


żywano. (Han. SE 
DODATEK . 


pó 
tyach przesyłają z portów francuzkich - 


zw EE R ZE O O 


DODATEK 


Do Numeru 27. M 


— 


— 


(Ciąg dalszy z Paryża.) 


— Brak mieysca nie dozwolił nam wspo- ; 


mnieć o szczegółach które na posiedzeniu 
izby parów dnia 25 Stycznia sławny Hra- 
bia Chaptal, przy 'rozbieraniu „projektu 
do prawa tyczącego się žup solnych w 
wschodnićy Francyi, przytoczył; rzekł po- 
między innemi: « Bagna solne (marais sa- 
lans) *) dostarczały dotychczas w połu- 
dniowćy i zachodnićy F'rancyi soli za niz- 
ką cenę, i w takićy ilości, iż w nią mo- 
Źnaby większą część kraiu opatrzyć: pod- 
czas gdy Żupy w Lotaryngii, Alzacyi i w 
Departamencie Jura dostarczały obficie so= 
li mieszkańcom wschodnićy Francyi, nay- 
dalćy od morza 'zamieszkałym. Przez ten 
szczęśliwy podział tego wielkiego daru O- 
„patrzności, zapewnioną była potrzeba so- 
li nietylko dla całćy Francyi, lecz wy- 
prowadzano ią ieszcze w znacznćy ilości 
do ościennych krajów. Taki był stan rze- 
czy, gdy odkrycie obfitych kopalni soli 
kamiennćy w królestwie Wirtemberskićm 
i wielkićm Xięztwie Badeńskićm zmniey- 
szyło nasz odbyt i prawie zniszczyło. Z 
` tém wszystkićm odkryto i u nas w tymże sa- 
mym czasie kopalnią soli kamiennćy , ró- 
wnie obfitą, a rozległeyszą od świeżo wy- 
nalezionych w Wirtemberskićm i Badeń- 
skićm. Kopalnia ta leży blizko wscho- 
dnich granic, na punkcie naywięcćy od o- 
budwóch mórz: oddalonym, i przytyka 
Prawie do tych krajów, którym aż dotąd 
soli dostarczaliśmy. Położenie to daie 
nam nadzieię, iż będziemy mogli znowu 
rozpocząć utracony handel. Pierwsze pra- 
ce, potwierdzaiące znaydowanie się soli 
kamionki, przedsięwzięto w Pie (w De- 
Partamencie Mearthe) iw iego przyległych 
okolicach. Odryto pierwszą warsztwę soli 
dnia 14:Maja 1819 , -w głębokości stóp 195. 
Dalsze świdrowanie ciągle od tego czasu 
uskuteczniane , odkryło takież -warsztwy 
soli na płaszczyznie wynoszącóy 30 (Fran- 
cuzkich) mil kwadratowych. :Przewierco- 
cono 1] warsztwsolnych, ich lączna gru- 
bość składa massę stóp 250. ' Cała roz-. 
ciągłość warsztw soli, których grubości 
leszcze niesprawdzono , lecz których część 
wiadoma , byłaby dostateczna do wyda- 
nia miliona , cetnarów soli przez wię- 
cćy dak 100,000 lat.» A 
ger Przyięty dnia 31 Stycznia przez Izbę 
Parów, a dnia 4 Lutego do Izby deputowa- 
nych wniesiony proiekt, względem Żup 
Solnych następniącćy iest ognowy: « Wy- 
Puszczone będą na lat 99 w monopolium, 
Y przez to wiednychże ręku złączone 
i ank 1) Zupy solne w Dieuze, Moy- 
= Sul 1 Salins w. departamencie Meurthe, 
2 w Dep. niższego renu; w Saulnot 
wx Dep Wyższćy Saony; w Arc w Dep. Doubs; 
w Salins į 
palny soli kamiennćy znayduiącćy się po 
CZĘŚCI W wymienionych powyżćy Departa- 
meniach, PO części w Departamentach Mo- 
2y, Mozelli, wyższego Renu, Wogezów, i 
wyższćy Marny, skoro tylko według prze- 


' pisu, prawa z dnia 2] Kwietnia 1810 do. 


rządu powrócą. 

— Gazeta Codzienna osobliwszćy użyła 
broni przeciw proiektowi wynagrodzenia 
Emigrantów ; mówi że: „ aby mieć wyobra- 


“Y Sadzawki w których ‘sol osiada po wyparo 
waniu wody morskićy. 


Montmorrot w, D. Jura; 2) Ko- į 


Żenie co znaczy istotnie ieden milliard, 
należy go tylko. porównać z liczbą minut 
Które upłynęły od początku Ery Chrze- 
(ściańskićy, to iest od lat 1824. Gdyby 
iza upłynieniem każdey minuty, w ciągu 
tego długiego czasu , wpływał ieden frank 
do kassy skarbu kraiowego, niewyniosłoby ` 
to ieszcze iednego milliardu lecz 958,694,400; 
aby uzupełnić milliard, potrzebaby ieszcze ` 
lat 78 i miesięcy 74.,, 

— Nieiaki P. Davelouis, który się z nieia- 


kim Panem ‘Benezet o dzierżawę Gier u- | 


biegał, opowiedział w krótkości zdarzenia z 
okazyi odnowienia dzierżawy gier na r. 1825. 
Twierdzi on, Że ieśliby iego proiekt przy- 
ięto, miasto Paryż miałoby corok więcćy 


652,000 fr. ; utrzymuie także, iż nowy kon- ' 
trakt dzierżawy nie był dopełniony : zam- 


knięto tylko ieden dom gry, zamiast dwóch, 
inne (w liczbie 8) iuż są w południe otwiera- 
ne, gra zaś dopiero o godzinie 3 powinna się 
zaczynać; w iednym z tych domów gry posta- 
wiono tandeciarza, który rzemieślnikom i 
wyrobnikom przychodzącym z skórzanemi 
fartuchami pożycza: za 10 sous surduta, a: 
by się mogli w towarzystwie uczciwie po- 
kazać i w nićm szczęścia próbować. 


WIADOMOSCI 
( LITERACKIE. 


Mémoires du docteur Automarchi, i t. d. 
Pamiętniki Lekarza Automarchi; czyli 
ostatnie chwile Napoleona, z doda- 
tkiem uwag o ziołach na wyspie Śley 
Heleny. — w Paryżu, w dwóch grubych 
tomach, in 8vo, 


( 2 Gazette de France.) 

Mówią że Cesarz wyspy Elby, po ode- 
branych powinszowaniach w Tuileriach w 
dniu 20 Marca od swoich przyiaciół , dłu- 
go rozmawiał ż niemi, nie o pomyłkach 
które popełnił (z tey strony sumienie iego 
było bardzo spokoynćm ) lecz o klęskach 
których doznał w ostatnich woynach i któ- 
re zdały mu się bydź tak niepoiętemi iak 
gdyby nie były iego dziełem. Gdy umilkł, 
ieden z obecnych śmielszy od drugich, za- 
brał głos i pozwolił sobie uczynić uwagę 
iż nie potrzeba nadużywać. szczęścia, i Że 
iedném słowem, połowa Europy powinna 
wystarczyć dla człowieka uczciwego. »Do- 
brze mówisz, odezwał się Bonaparte ; lecz 
chcićy to wytłumaczyć temu pochlebcy i 
iemu podobnym.« To'rzekłszy skazał pal- 
fem na Pana M ..... który pomimo zwy- 
kłćy śmiałości swoićy, mówią, iż tylko 
co się nie. zarumienił. 

Odpowiedź Bonapartego iest okropna: 
szkoda tylko że wyszła z ust iego; miała- 
by nierównie więcęy wartości gdyby to 
był kto inny powiedział. Nie przystoi źle 
mówić o pochlebcach temu który. opłacał 
tok długo ich podległość i kadzidła. Smie- 
sznie nawet jest narzekać na tych których 
tyle zachęcał. Czyliż Bonaparte zapo- 
mniał o wielkich nagrodach które dawał 
poclilebcom w całym ciągu swego panowar 
nia ? x 

Pochlebstwo miało dla niego tyle powa-. 
bu Że nawet na skale pokuty gdzie go po- 
niosło przeznaczenie iego, starał się mu za- 
lecać i wzywać go va pomoc sławie swo- 
ićy, która, iak to dobrze wiedział, była 
przez ostatnie wypadki życia iego pocho. 


ONITORA. WARSZAWSKIEGO z dnia 3 Marca 1825. 


dzące ź nierostropności, mocno przyćmio- 
ną. »Jeżeli: pisarze chcą być pięknemi, 
mawiał na wyspie Śtćy Heleny, niech mię 
chwalą.« Przeciwnie; ieżeli chcą być sza- 
cowani od publiczności , powinni pisać 
prawdę; niech chwalą kiedy chcą iego 
zdatności; lęcz niech nie taią wadiego. Oto 
iest powinność którćy trzymać się maią: 
im ią ściślóy wypełnią tém będą pię+ 
knieysżemi. : 

Próżne wreszcie byłyby iużł dziś zabiegi 
pochlebców : żaden znich nie może chwa- 
lié tak dobrze Napoleona iak on chwalił 


| sam siebie. Widzieliśmy to dosyć dobrze 
jw pamiętnikach P, de Las-Cases, i widzianeur 


i to dosyć „dobrze w pamiętnikach Lekarza, o 
których mowa, a które są tylko dalszym 
ciągiem Pana Las Cases, 
Po wyieździe przymuszonym Pana Ome- 
para (który Napóleonowi bardzo się podo- 
bał dla swoich zdań równie iak dla swo- 
ich wiadomości) niechciał iuż Bonaparte 
zasiągać rady Żadnego z lekarzy Angiel- 
skich będących na wyspie; Lord Bathurst . 
wezwał przeto Kardynała Kesch i matkę 
Napoleona , ażeby wyszukano doktora któ- 
ryby mu był do smaku. Ci zwrócili oczy 
na Pana dutomarchi, urodzonego iak Bo- 


|naparte w Korsyce i który na ówczas był 


Prosektorem Anatomii w iednym ze szpi- 
talów miasta Pizy. Ten młody Lekarz, 
maiący w tenczas lat 30, był niecierpli- 
wym ażeby mógł iak nayprędzćy wi- 
dzieć swoiego sławnego pacyenta i chciał 
nieledwie przeszkoczyć morza które go' od 
niego rozdzielały. - W reszcie: nie bardzo 
też lubił czekać w Rzymie gdzie, iak mó- 
wił »zabito Grachów.« Ta gorliwość i ta 
czułość o los Grachów są rzeczą chwale- 
bną; ale przypadek , o którym Lekarz zbyt 
lekce mówi, spóźnił iegó wyiaźżd. 

Bonaparte myślał o wszystkich potrze- 
bach swoich i chciał , aby mu także przy- 
słano lekarza duchownego; a Że to była 
rzecz jeszcze ważnieysza od pierwszćy, 
przeto kardynał Fesch i Matka dłu- 
go naradzali się nim wybór nastąpił. Dla 
czego miał być ieden tylko Xiądz? Dwóch * 
nie iest za wiele w tak delikatnéy miateryi. 
To myślał dostoyny Prałat, i wybrał 2ch 
biegłych Rzymskich teologów, Xięży Bu- 
onavita i Vignali, którzy byli oba człon- 
kami propagandy, trudniącćy się wyłącz- 
nie nawracaniem niewiernych. — Pan Au- 
tomarchi, iake człowiek lubiący bardźićy 
Grachów niż duchownych , znalazł ten, 
wybór osobliwszym. Co do mnie, zdaie 
mi się bardzo rozsądnym , i mniemam Że 
czyni wielki zaszczyt przenikliwości Kar- 
dynała Fesch i Matki Letizyi. 

Autor tych pamiętników Żali się mocno 
na przeciwności których doznawał w cza- 
sie Żeglugi. Nigdy nie przebaezy Kapita. ` 
nowi okrętu na którym płynął, za to iż 
go skazał, iego i towarzyszów podróży, 
na dyety, dobre tylko dla chorych ule 
nie dla doktorów. Jakkolwiek bądź, sta- 
nęli na wyspie Stey Heleny 18 Październi- 
ka i Pan „Automarchi starał się aby tey 
godziny mógł być przedstawionym Bona- 
partemu. Nie wiedział zapewne iakie spo* 
tkanie czekało go w Longwood. Dzielę z 
doktorem szczerze iego zadumieniej lecz 
co do mnie, iabym nie był: tyle cierpli- 
wym.  Przedsiębiorąc: natychiniast stano; 


wcze środki, byłbym wsiadł zaraz na ok ręt 
i powrócił do Europy. 

»Patrzcie, mówił Bonaparte do swoiego 
Wielkiego Marszałka pałacowego , patrzcie 
iakich ludzi mi tu posyłaią; uważaycie 
tylko na tego fizyologa »Tym zaś fizyoło- 
giem, byt Pan „dutomarchi, Otóż to by- 
da nagroda iego. poświęcenia się! Otóż ta- 


tamże chorych, i Że poszedł aż na wyspę 
Stćy Heleny leczyć pacyenta , bez wątpie- 
nia bardzo sławnego , lecz także wcale nie- 
grzecznego. 'Ciągniono z doktora śledztwo 
w ciąż przez dni kilka; pytano go się gdzie 
brał nauki, gdzie doświadczał sztuki Le- 
karskićy , z kim się widział gdy był w Rzy- 
mie i Londynie? Co tym osobom powie- 
dział i co od! nich usłyszał? Po zaspoko- 
ieniu tych wszystkich i stu innych pytań, 
tak ustnie iako i na piśmie, dopiero Do- 
ktor Automarchi miał zaszczyt być przed- 
stawionym swoiemu choremu. Lecz iesz- 
cze i wtenczas nie koniec indagacyi.... 
Słowem , mnićy ściśle badano go w ten 
czas gdy był zrobiony doktorem filozofii 
i medycyny w Akademii Pizańskićy. 

Po co tyle nieufności ? dla czego te po- 
„deyrzenia? Oto Bonaparte był z natury 
swoićy nieufnym i podeytzliwym ; przytćm 
jeszcze zdaie się Że Doktorowi Automar- 


chi usłażono w Longwood: nareszcie angiel-' 


skie gazety chwaląc wiadomości fizyologi- 
czne Doktora, zamilcżały oiego lekarskićy 
nauce, skąd wnoszono może niesprawie- 
dliwie iż nie znał sztuki swoićy i męczył 
chorych. $ 

«To zapewne będzie, rzekł Bonaparte, 
gatunek Cuviera, któremu dałbym anato- 
mizować moiego konia, ale bym mu nie- 
powierzył moiéy nogi. « e Bonaparte 
mógł powiedzieć tę niegrzeczność , nie ma 
Żadnego dziwu: wszakże tyle innych po- 
wiedział; lecz Dektor Automarchi mógł 
bespiecznie wóżieśey ią z swoich pamiętni- 
ków. Z resztą chcę wierzyć że przyró- 
wnanie nie. było dla niego przykrém : po- 
chlebną iest rzećzą być pomieszanym zie- 
dnym z naysławnieyszych uczonych któ- 
rych posiada Europa, i gatunek Cuviera 
nie iest, iak się zdaie, tak bardzo pospoli- 
tym. i 

Nakoniec Doktor otrzymal czego tak 
długo żądał: wszedł w obowiązki i wziął 
za puls dostoynego pacyenta swoiego. Na- 
tenczas z kolei zaczął także wybadywać: 
któż się będzie krył przed swoim Dokto- 
rem? Bonaparte opowiedział mu wszyst- 
kie swoie cierpienia; lecz dodał przytóm, 
iż wszelkie sposoby sztuki lekarskićy będą 
nadaremnę gdyż miał dwie choroby nieu- 
leczone, to iest hepatitę chroniczną i Pa- 
na Hudson Lowe. 

Potóćm przechodząc do rzeczy weselszćy 
«czy znasz Doktorze , spytał się Bona- 
parte , woyny Alexandra?— Nie Nayiaśniey- 
szy Panie! — A woyny Cezara? — Nie 
Nayiaśnieyszy Panie! — A moie woyny ? 
— Nie Nayiaśnieyszy Panie! — To do- 
brze, chcę żebyś miał o nich wyobraże- 
nie. Idź, i zobacz się z Montolonem.« Dok- 
tor nas naucza iż otrzymał kilka lekcyy 
od Montolona, lecz «że maiąc głowę nie 
bardzo woienną nie wiele mógł skorzystać. « 
Tymczasem nie iedna karta iego pamiętni- 
ków przeciwnie dowodzi, zwłaszcza w miey- 
scu w któróm tak dobrze tłumaczy na 
czem zasadza się «geniusz wielkich wo- 
ien. © Czytaiąc go możnaby zapomnieć że 
iest Doktorem Napoleona : w rzeczy samćy 
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` wziąłem go za iednego ziego Woyskowych. 

Lecz potrzeba tu słuchać samego Wo- 
„dza, gdyż Autor pamiętników często daie 
'nam tę uciechę że Go wystawia mówiące- 
go. Tam, iak w pamiętnikach Pana Las- 
(Cases, Bonaparte z grzecznością opowia- 
|da swoie bitwy, te przynaymnićy które ' 


jzostawiły po sobie milszą dla niego pa- 


|miątkę, i których odgłos rzeydzie wie- 
kim sposobem zapłacony był za to że AF PT “P 


puścił mieysce w Pizie i licznych swoich | 


ki« Marengo, Austerlitz, Wagram..... 
Chciałem dodać Berezynę, lecz tego zwy- 
cięztwa nie można mu przypisać; odnie- 
sione było bez niego. 

Co do nieprzyiaciół których pokonał, 
litość bierze patrzeć iak ich upokarza: 
mógłby kto mówić ĉe się nad nim nie 
pomścili. «Europa była pobita, wszyscy 
ićy naczelnicy schylali się przed naszemi 
Orłumi. « — Zawsze zuchwały, nawet w 
nieszczęściu poprawić się nie umie. — Ce- 
zar mawiał mało o sobie , zostawiał to zwy-' 
kle innym ażeby go chwalili: Bonaparte: 
przeciwnie nie miał tćy dziecinnćy skrom- 
ności; chciał sam swoie interessa róbić, i 
iak widać robił ie dosyć dobrze. 

Tron przywłaszczony z łatwością upa- 
da: wiedział to dobrze Bonaparte. « Otóż 
to są, mówi do Pana Las- Cases stare na- 
'wyknienia! Tylko co dawni pokażali się, 
patrz iak zaraz Francuzi z naywiększą la- 
twością wrócili do swoich Bożyszcz: « Po- | 
mimo tego wyrażenia, które na szczęście | 
iest smutnieyszćóm dla niego iak dla nas, | 
mówi Bonaparte z wielkością Jekkomyśl- | 
nością o dawnych io prawych; i gdy mó- 
wi o tóy materyi zdaie mi się, iż widzę į 
Doktora iak się uśmiecha. 

Tymczasem, pomimo światłych starań | 
Doktora Automarchi, zdrowie Bonaparte- 
go widocznie co dzień słabiało. Jakże toj 
mógło być inaczćy ? Nie dosyć iest mieć 
dobrego Doktora, trzeba go ieszcze słu- 
chać. Zaś Pan Automarchi mówi, iż nie 
zważano wcale na iego rady, Bonaparte 
nie wierzył więcćy w Doktorów iak wpra- 
wość , i nawet sądził dosyć niewłaściwie, 


zwykle było przez lekarzy. Z tąd poszło, 


jå lekarstwa które mn podawano, ze 
wstrętem naywiększym odpychał. — «Do 
diabła z tą apteką, wołał, daycie to ko- 


mu chcecie. Jużem się dosyć nabrał ż 


skićy wierze, chcę wypełnić obowiązki któ» 
re mi nakążuiei odebrać pomoc iakićy ue 
dziela. « Potém obracaiąc się, do Pana 
Automarchi: Wacpan, mówi, iesteś zape- 


wne wyższym nad podobąe słabości; lecz . 


cóż mam czynić , nie iestem ani Filozofem, 
ani Doktorem. Wierzę w Boga, i nie ka- 
Żdy kto chce może bydź Ateuszem. « Dok- 
tor zaczął się szczerze z tém oświadczać 
iż nigdy o istności Boga nie wątpił ; lecz 
Pacyent niechciał temu z łatwością wie- 
rzyć; nie wiadomo z iakich przyczyn miął 


ito wyobrażenie iż każdy Doktor był Ate- 


uszem, co nie iest i nie może bydź pra- 
wdą. 

Ogólny rys nauki ziół na wyspie Ś. He- 
leny, znayduie się domieszczony przy koń: 
cu pamiętników Doktora Automarehi, Zo- 
stawiam to Botanistom niech oni tę część 
dzieła ocenią : trzeba mówić tylko o tém 
co wiemy lub czego niechcemy taić ĉe- 


, śmy się nauczyli. ( Colner. ) 


i Z 


REAM AEE (I SGT, 
— W naynowszym Numerze wychodzą- 
cego w Moguncyi Muzycznego pisma Ce- 
cylia umieszczona iest obszerna i grunto- 
wna recenzya Olimpii Spóntyniego, 2 o- 
kazyi wystawienia 
napisana przez naypierwszego niemieckie- 
go teoretyka muzycznego Gotlfr. Webera. 
Sąd iego ciekawym bydź powinien dla 
miłośników muzyki, ściąga się zaś do na- 
stępuiącego zdania: „Spontini wielkość 
przedmiotu całą siłą nadzwyczaynego ge- 


| niuszu obiął, a, talentem wydania swych 


uczuć hoynie, udarowany, przedmiot swóy 


|» nay większą obfitąścią oddadź potrafił, 


utrzymuiąc zawsze iednostaynie z, właści- 
wą sobie mocą styl icharakter czysty wy- 
niosłćy tragiczności, Z tą samą wyniosło= 
ścią i wielkością. iaką iauż w innych dzie- 
łach iego widzieliśmy , występuie i w tym 
przedmiocie, lecz w wyższym daleko sto- 
pniu, iak tego sam przedmiot wymaga.* 
— W Zandl (Grónnigen ) w pewnym o- 
grodzie od Nowego roku kwitnęły poziom- 
ki. W Turynie gdzie zwykle Styczeń 
nayprzykrzeyszym bywa, w tym roku 
naypięknieysza iest pora wiosenna. 


iéy w Darmstadzie; _ 


iz trzy czwarte części 'chorych zabiiany » 


téy kuchni łacińskićy. To był dla Pana| — Zjawił się teraz i w Hambugu Impro- 
Automarchi naywiększy tryumf kiedy mógł | wizator, Doktor ZPVolff, współwydawca 
pacyentowi swoiemu wpuścić do gardła Pszczółki ; chce on przy pomocy znakomi- 


pięć lub sześć pigułek tonicznych; lecz to 
szczęście było bardzo rządkie, 
przez wielkie proźby i modły można go 
było dostąpić. 

Następuiący przypadek da nam poznać 


i tylko| wieczorną zabawę. 
| lub ieźli można wszyscy, wypiszą myśl lub 


tego wirtuoza na fortepianie dać publicznie 
Wielu przytomnych, 


przedmiot poetyczny na karteczkach które 
będą zebrane. Dalćy wymieniają iednego z 


z jak upartym chorym nasz Doktor miał | przytomnych, który z urny wyciąga trzy 


do czynienia. Pewnego dnia pozwolił so- 
bie Pan Automarchi uczynić uwagę 
nad nieregularnością żołądka swego Pa- 
na «Co WPan mówisz o żołądku, rzeknie 
Bonaparte z gniewem , ia go mam wewnątrz, 
a zatóm proszę więcćy o nim nie mówić: 
rozumiesz to WPan? « Teraz niech Że się 
kto chce dziwi że chory tego rodzaiu nie 
mógł być wyleczonym. Wszystkie Fakul- 
tety medyczne z całćy Europy, przyzwa- 
ne do rady, nie byłyby nic pomogły. Sam 
nawet Hipokrat, iakkolwiek zręczny i bie- 
gły, nie byłby go uratował. 

Missyonarze byli; iak się zdaie, oba 
szczęśliwsi od Pana Automarchi. Bona- 
parte okazał się powolnieyszym na ich pa- 
uki niżeli na rady Doktora. Gdy widział 
ostatnią godzinę swoię , wezwał Xiędza P;- 
gnali i rzekł publicznie do niego: Uro- 
dzony w keatolickićy , apostolskićy , rzym- 


karteczki: z tych wybiera iednę poeta , u- | 


kłada natychmiast plan, a po. upłynieniu 
iednćy minuty, rozpoczynaiąc, nietylko 
wierszem miarowym ale po większćy czę- 
ści iz rymami, mówi prze 15 do 20 mi> 
nut, dopóki zadania w miarę obfitości przed- 


miotu nie rozwiąże. Muzyczny towarzysz - 


Improwizatora ma zaymuiący lecz nie- 
maićy trudny obowiązek, to iest postę» 
pować za iego wyobrażeniami i łączyć 
zgodnie swoie tony z myślami i uczucia- 
mi poety, zapełniać pauzy, i wieszczym du- 
chem przeyścia z iedney myśli w drugą 
przygotowywać. Niepotrzeba tu i wspo- 
minać co: za interessuiący utwor w poe- 
zyi i muzyce przez tak dowcipną zabawę 
powstać może, a nawet wszystko spo- 
dziewać się każe Że się i uda. 
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